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Papiernia w śródmieściu
Niefortunny projekt P. W. P. W.

ma być zre a lizo w a n y
Od dłuższego człsu śledzimy z ib y ć  wybudowana duża fabryka 

niepokojem  dziwne zabiegi, ja -[papieru , wraz ze składami szmat,
k ic h 'w  prezydium miasta doko 
tyw a ła  dyrekcja Państwowej W y
tw órni Papierów W artościowych, 
dla uzyskania zezwolenia na w y
budowanie fabryki papieru na 
terenie Starego Miasta.

Myśl zbudowania własnej pa
pieru; pokutuje w projektach za- 
isądu  od samego powstania P. 
W  P. W .; niespodziewanie jed 
nak, w  ostatnich czasach sprawa 
ta jest gwałtownie forsow ana w 
niezrozum iałej, a niepokojącej 
form ie.

ZGODA MIASTA
M ilczeliśm y dotąd nie przypu

szczając, że dojdzie ona w tej 
form ie do skutku jednak zapew
niono nas, że P. W . P. W . uzy
skało zgodę prezydenta Starzyń- 
łk iego i projekt ma być zrealizo
wany

FABRYKA NA 
NOWOMIEJSKIEJ

Folega on na tym, że na tere
nie miejskim między obecną wy
twórnią a ulicą Nowomiejską ma

celulozy, węgla, chemikalii i t. p. 
W ytwórnia przeprowadzi do .Wi
sły własne kanały odprowadzają
ce nieczystości fabrykacyjne oraz 
będzie miała własne wodociągi.

Jak wiauomo fabrykacja papie
rów wysokich gatunków wyma
ga gotowania gałganów.

SZKODLIWY
PROJEKT

Przewóz, manipulacja i gotow a
nie starych szmat w  śródmieściu 
spow odow ałoby w yziew y zatru
w ające okolicę. Komin fabryczny, 
niezbędny w wytwórni, zadymiał 
by dzielnicę, wreszcie nieczysto
ści, bezpośrednio, odprowadzane 
do rzeki nie podnosiłoby warun
ków  zdrowotnych.

W ybrana na wytwórnię dziel
nica nosi charakter zabytkowy i 
w edług orzeczenia kom isji kom
petentnej budowle na tym tere
nie muszą być dostosowane do 
wyglądu otoczenia.

Nie ulega wątpliw ości, że je 
żeli nasze in form acje są ścisłe 1

budowa fabryki dojdzie do skut
ku będzie to ze szkodą dla oby
wateli stolicy. A le czy tylko dla
warszawiaków?

W CZYIM INTERESIE
Oto dowiaduejm y się, że budo

wa fabryki w takiej realizacji 
wcale nie jest w interesie P. W . 
P. W. Kompetentni twierdzą, że 
transport gotowego papieru do 
wytwórni obecnej warszawskiej, 
o ile odbywał by się wodą stano
wiłby znikomy koszt a więc pa
piernia m ogłaby doskonale sta
nąć w górze rzeki, na znacznej 
nawet odległości od stolicy, w 
m iejscu bezpieczniejszym  i bez 
porównania mniej kosztownym.

Uniknęłoby się wydatkowania

olbrzymie sum na teren, kosztow
nej budowy, kosztownej eksplo
atacji i Kolizji z porządkiem pu
blicznym.

Ciekawe w ięc w  czyim intere
sie leży forsow anie obecnej kon
cepcji,

Nałęcz.

Interwencja ministerialna
w  spraw ie Za k ła d ó w  Ostrow ieckich
OSTROWIEC, 2. 1. W  zatargu 

m ającym  m iejsce w  Zakładach O -
strowieckich, a obejm ującym  250 
pracow ników  um ysłow ych, na
stąpił po kilku tygodniach straj
ku znamienny zwrot.

W  wyniku w ielokrotnych kon- 
ferencyj odbytych z Unią P ra
cow ników  U m ysłow ych, Minister
stwo Opieki Społecznej zdecydo
wało się zwołać dwustronną kon
ferencję. Zgodnie z tym  w  ponie

działek- dnia 3 stycznia odbędzie 
się pod przewodnictwem  G łów 
nego Inspektora Pracy konferen
cja, w  której wezmą udział przed
stawiciele dyrekcji Zakładów O - 
strowieckich i Unii Pracow ników  
U m ysłow ych.

Ministerstwo Opieki Społecznej 
zmierza do ostatecznego zlikw ido
wania zatargu w  trakcie pow yż
szej konferencji.

Bitwa przy 12 st. mrozu
Pow staAcy odbudowują Teruai

B u rza  utrudnia ofensyw ę

Tragedia na pełnym morzu
Jacht z  w ym ordow aną załogą

b łą k a ł się po oceanie
LOS ANGELES, 2. 1 Niezwy

kła tragedia rozegrała się na 
pełnem merzu, według zeznań 
pozostałych przy życiu 6-ciu 
członków załogi jachtu „A a fje “ , 
który przyprowadzony został 
przez jeden z kutrów przybrzeż
nych do portu San Pedro w Ka- 
lifon ii.

Odbyw ający swój zwykły lot 
w ejskow y samolot spostrzegł błą
kający się jacht ze złamanym ma
sztem. P ilot samolotu m ógł wy

raźnie rozróżnić ciało zmarłego 
członka załogi na przednim po
kładzie.

Zawiadom ione przez pilota 
znajdujące się w  pobliżu kutry, 
natychmiast udały się na wska
zane m iejsce. Pierwszy na pomoc 
przybył kuter „Perseusz" i wziął 
na swój pokład znajdujące się na 
jachcie osoby, będące w stanie 
kompletnego wyczerpania.

Z opowiadania tych osób u- 
staluno, że jach t błąkał się po

61 niemieckich nurkow ców
g ro źb ą  dla flo ty brytyjskie]

LONDYN, 2. 1. Referent | przez adm iralicję przyśpieszona.
m orsk’ „Sunday T im es" podkre
śla ogromny wzrost liczby łodzi 
podwodnych w świecie. Same tyl 
ko floty  siedmiu głów nych państw 
m ają 639 łodzi podwodnych czyn
nych lub będących w budowie.

Dziennik zauważa przy tej spo 
aobności, że traktat morski an
gielsko - niemiecki, ograniczający 
do 45 proc. tonażu angielskiego 
tonaż niemiecki, nie stawia żad
nych ograniczeń co do liczby nie 
m ieckich łodzi podwodnych. Tak 
iż budując łodzie podwodne, 
N iem cy zwiększają swą flotę, któ 
ra liczy obecnie już 61 łodzi pod 
wodnych, z czego 36 pełni już 
służbę. Liczba ta stanowi dla An 
g lii —  jak pisze dziennik —  oczy 
w iste niebezpieczeńetwo. Zda
niem pisma ■— najlepszą odpowie 
dzią dla łodzi podwodnych są 
k on tm rp ed ow ce  Dlatego też bu
dowa okrętów tego typu została

Rok 1938 będzie pod tym wzglę
dem rekordowym dla marynarki 
angielskiej.

morzu, zdany na łaskę fal i w ia
trów, a podróżnicy pozbawieni 

byli żyw ności i wody.
Tragedia jachtu rozpoczęła się 

z chwilą, gdy jeden z marynarzy 
Jack Morgan zdecydował się na 
korsarstwo i chciał skierować 
jacht na morze południowe, w 
celu poszukiwania przygód.

Ażeby przeprowadzić swe za
mierzenie, pozbawił on życia ka
pitana jachtu wystrzałem z re
wolweru w tył głow y i uwięził 
znajdujących się na jachcie  pa
sażerów m. in. trzy kobiety i 
dziecko.

Śmierć kapitana pom ścił inny 
marynarz Sando, który przebił 
M organa sztyletem.

Jego w łaśnie ciało, leżące na 
przednim pokładzie zauważył pi
lot samolotu.

SALA M AN K A , 2 1. Komunikat 
urzędowy głów nej kwatery wojsk 
gen. Franco z dn. 1 bm. g łosi: 
Pomimo burzy, która szalała na 
fron cie  Teruel, pościg  za nieprzy 
jacielem  trwał w ciągu dnia na
dal. Czerwoni ponieśli ogromne 
utraty.

TERUEL W GRUZACH
SALAM AN KA, 2. 1. Radio Na- 

cional podaje : Teruel został czę
ściow o zatifiir-CTony prrrz artylerię 
czerwoną. L iczne gm achy leżą w  
gruzach, W  ciągu dm a w czora j
szego ulice zostały oczyszczone i 
ruch n& nich przywrócony.

Natychm iast po wkroczeniu 
w ojsk do miasta przybyły urzędy 
opieki społecznej" i intendentury 
celem zaopatrzenia ludności w 
żywność. Szkody, wyrządzone na 
drogach żelaznych, zostały na
prawione i połączenie z Saragos- 
są będzie przyw órcone niebawem.

POGODA UTRUDNIA 
MARSZ ZWYCIĘZCÓW

ST. JEAN  DE LUZ, 2. 1. W ed
ług nadeszłych tu wiadom ości, 
bitwa o  Teruel prowadzona była 
podczas burzy śnieżnej. Tempera 
tura wynosiła 12 st. poniżej 0. W 
niektórych m iejscach  powłoka 
śnieżna sięgała 1 metra, utrud
niając bardzo ruchy wojsk, w 
szczególności artylerii.

N atarcie powstańców na pój- 
noc od Teruel rozpoczęło się od 
m iejscow ości Valdecebro, pod
czas gdy na południu kolumny 
gen F ranco zbliżyły się do m iej
scow ości Castralbo, oddziały rzą

dowe trzymaj'ą się jeszcze we 
w schodnich dzielnicach Teruelu.

Z powodu śniegu manewr na 
skrzydłach musiał ulec osłabie
niu, a kontynuowanie działań wo 
jennych zależne będzie w dużej 
mierze cd  poprawienia się  stanu 
pogody. W ojska rządowe podej
m ują gwałtowne przeciwnatarcie, 
aby powstrzym ać pochód wojsk 
gen. Franco.

O W P O W E "; 4A 
KŁAMSTWO 
MASOŃSKIE

SALAM AN KA, 2. 1. M anifesta
cja , zorganizowana z powodu

zwycięstwa pod Teruelem, zakoń
czyła się przemówieniem gen. 
Franco, który powiedział m  on. 
co następuje: Czyny są wym ow
niejsze od słów. Łańcuch zwy
cięstw  roku, który właśnie skoń
czył się, został zamienię ty zwy
cięstwem pod Teruelem. Jeist to 
odpowiedź na kłamstwo o tryum
fie  czerwonych pod Teruel, odpo 
wiedź, jaką dają H iszpanie mię
dzynarodowemu kłamstwu masoń 
skiemu i koalicji w rogow  o j^ n r -  
ny. H szpanie powstań. N iech ży 
je  Hiszpania,

7.000 górników
w yje d zie  do Francji

KATOWICE, 2. 1. W dniu 10 sty
cznia 1938 r. wyjedzle ze Śląska 
pierwsza większa partia górników do 
Francji w liczbie 1500 osób na indy
widualne wezwania kopalń francu
skich. Górnicy ci będą zatrudnieni w 
kopalniach departamentu Pas de Ca
lais, Od tej pory co miesiąc odcho
dzić będzie Ko Francji dalszy trans
port górników na roboty do Francji, 
przy czym ogólne zapotrzebowanie

przewidziane jest na razie na 7.000 
ludzi.

Górnicy ci wyjeżdżają do Francji 
z rodzmami i mimo tylko 1 memyełi 
kontraktów, mają oni rzekomo za
pewnioną tam pracę na stałe, i  u- 
wagi na brak sił w górnictwie fran
cuskim. .

Górnicy wyjeżdżają przez stację 
emigracyjną w Mysłowicach a trans
porty kierowane są dalej przez punkt 
graniczny w Zebrzydowicach,

W ydawca sanacyjnego pisma
pochw alał zb ro d n ie  hajdam aków

Sąd Okr. we Lwowie rozpatru- podległości" i „Pow stanie listopa
je  sprawę Józefa Lachowskiego 
w spółw łaściciela  i wspólwydaw- 
cy miesięcznika „W alka z poża 
rem ", a następnie „Polska Niepo 
d legła" oraz książki „G eniusz Nie

W a l k a  o  d l u i z e  d z i e c k a
Metody propagandy rozkła-| brukowych wydawnictw, robio 

dowej, szerzonej przez kom u- nych nie tylko przez jakichś

Blisko 8 m ilionów
bezrobotnych w Ameryce

W ASZYNGTON. 2 1. W  memo 
riale, przesłanym prezydentowi 
Rooseveltow i, narodowe biuro do 
spraw bezrobocia podaje, iż na 
dzień 20 listopada 1937 r. liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjedno
czonych  w ynosiła 7-822 912 osób.

nizm i masonerię, usiłujące 
wcisnąć się swymi wpływam i 
na wszystkie tereny życia spo 
łecznego i jednostkowego, są 
często tak chytre, że niebez 
piecznej robocie nadają nie
winne pozory

Takim i m etodami posługuje 
się propaganda kom unistycz
nych i masońskich jdei w w al
ce o duszę dziecka. „P łom yk ", 
nim skom prom itował się w o- 
pinii ogółu jaskrawą apologią 
R osji Sowieckiej, przez czas 
dłuższy, ham ując dyskretnie 
zbyt jaskrawe słowa, sączył w 
dziecinne um ysły dobrze od
mierzanym i dawkami truciznę 
pojęć najszkodliwszych Poza 
tym oficjalnym  organem pro
pagandy rozkładowej istniało 
i istnieje cały szereg pisemek  
lokalnych, czasami ogranicza' 
jących się, do jednejeJ gazetki janie w dzieckji jed n ym ,'ik u  
szkolnej, w reszce  .wstrętnych gjm> ^ ją ta ^ y^ ^ n m ęd zy  i ie r :

wydaw ców dta zysku, ale sta
nowiących razem z pisem ka
mi „id eow ym i" narzędzie de
moralizacji.

W  najniewinniejszych z po 
zoru bajkach i interesujących  
powiastkach da się zawsze za
m knąć taką czy inną tenden
cję. Nieodporne i chłonne u- 
m ysły dziecięce przyjm ą każ
dą z tych tendencji. Karmione 
ciągle odpowiednio spreparo
waną lekturą dziecko zaczyna 
patrzyć na świat oczami ludzi, 
którzy tę strawę mu podają.

Im ta lektura jest bardziej 
interesująca, im lepiej redago
wana, podana w zachęcającej 
szacie zewnętrznej, tym sil-

sze powiedzeniem, wiary i za
sad moralnych, wynoszonych  
z domu, podkopywanie powa  
gi i znaczenia rodziny, zaszcze 
pianie masońskiego czy komu  
nistycznego kosm opolityzm u, 
ubranego w szatę ogólnoludz
kiego uczucia „braterstw a" 
czy międzynarodowej więzi 
klasowej, odwrażliwianie na 
sprawy własnego narodu, zabi 
janie własnej godności narodo 
w ej, sprowadzającej niechęć i 
niezdolność do czynnej reak
cji na ataki skierowane prze
ciw narodowi ze strony elem en  
tów obcych na nim żerują 
cych, wyrabianie jakiegoś 
mglistego pojęcia ob y w a te la  
państwa, jednakowo wspólne
go wszystkim mieszkańcom, 
Polakom i mniejszościom , za

niej przykuwa uwagę dziecka szczepianie pacyfizmu jako  
i tym może być niebezpiecz-1  czegoś, co ma być wznioślejsze
niejsza.

Zaszczepianie ateizmu, zabi-
od gotowości do ofiar z życia w 
obronie swego narodu —  oto 
niszczycielski wpływ pięknych  
bąjek i  opowieści.

Jakże wiele rodziców nie in 
teresuje się wcale lekturą 
swych dzieci, przynoszoną ze 
szkoły lub od kolegi. Jakże 
wiele osób dorosłych, om am io  
n jch  dobrą szatą zewnętrzną 
i barwną form ą tej lektury, 
nie wgłębia się w jej treść 
istotną, nie rewiduje wcale 
tendencyj w niej zawartych. 
Jest to ich wielki błąd, obar
czający ich współodpowiedzial 
nością za wypaczony pogląd  
na świat ich dzieci.

T ym  wszystkim, którzy 
chcą ustrzec dzieci od takiej 
niebezpiecznej lektury, a któ
rzy nie są w możności szukać 
i dostarczać m ałym  czytelni
kom  bogatej, dobrej lekturv 
drogich wydawnictw, „A B C "  
pragnie przyjść z pom ocą, da
jąc co tydzień specjalny doda
tek dziecinny, który w skrom  
nych rozmiarach spełni jed
nak, m am y nadzieję, swoje 
zadanie.

M. S. R.

dowe".
Lachowski stanął w czoraj 

przed sądem oskarżony o cztery 
równocześnie przestępstw a: osbu 
stwo, pochwalanie zbrodni, szan
taż i przywłaszczenie. W szczegół 
ności akt oskarżenia zarzuca osk. 
Lachowskiemu, iż w roku 1931 
fałszyw ie przedstawił, iż w łaści
ciele wydaw nictw a „Pow stanie 
listopadow e" są obowiązani za
płacić radcy B. W ójcikiew iczow i 
1.500 zl. wynagrodzenia za usłu
gi dla tego wydawnictwa, skut
kiem czego jego wspólnik Rayski, 
musiał zapłacić 750 zł. i w ten 
sposób osk. pokrył w obec W ójci- 
kiewicza swoje nie m ające związ 
ku z wydawnictwem zobowiąza
nia.

Dalej akt. osk. obwinia Lachów 
skiego, iż w  jesieni 1933 r. w biu 
rze wyd. „Polska N iepodległa" 
miał się wyrazić z okazji skazania 
Brłasa i Danyłyszyna za napad 
na pocztę w Gródku Jagielloń
skim. że to bohaterzy że o nich 
będzie pisała kiedyś historia.

Jako następny punkt wymienia 
akt osk. fakt, że w kwietniu 1934 
osk. Lachowski przywłaszczy! so
bie 32 weksle na łączną sumę ok. 
600 zł., których istnienie zataił 
przed Rayskim w czasie rozwiązy 
wania spółki. A  wreszcie, iż w 
marcu i kwietniu 1934 groźbam i 
zmusił Rayskiego do zrzeczenia 
się swego udziału w drukarni cza 
sopisma „Polska Niepodległa ,
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Żydzi opuszczali Polskę
Głupie faniaija o. S. Perle

N ie b yw a ły taient literacki
Przed n itow aliśm y przed kilku 

dniami z żargonowego „M om en
t u 1 opowieść p. S. Perle, jak to 
żydzi opuszczają Polskę, a potem 
na zaproszenie Polaków  wracają. 
Zaproponow aliśm y żydom , żeby 
spróbowali się wynieść i czekali 
na zaproszenie do powrotu.

Rozeźlił się na nas p.' S. Perle 
w  „Momencie** i pisze:

Zanim, urodzi się ktoś głupcem, 
lepiej by mu było, gdyby wziął 
brzytwę i poderżnął sobie gardło 
jeszcze w łonie matki.

Gdyby chociaż głupcy mieli naj
mniejsze poczucie humoru, nie- 
sjczęlcie nie byłoby tak wielkie. 
Całe nieszczęście jednak, że wszy
scy głupcy są śmiertelnie poważni. 
Mówię to w stcsunku do bardzo 
niemądrego pisma, które nazywa 
się po żydcwsku alfa, beta, gimel, 
a po jlolsku wołają r.ań „A.Be.Ce” . 
Hastępnie pogrom ca głupoty 

„A B C “  w  ten sposób kw alifikuje 
własną opowieść o w yjściu  ży 
dów  z Polski.

Dla mnie to była głupia faula-

a oni pamiętają trzy tysiące lat! 
Co było trzy lata temu, ptm ię

zja. Przecież to jest głupie orzeJ 
stawić sobie taka rzecz. Ale „ABC”
^ o W ^ e ^ e f e w a l i - j t a j ą ,  jakby było wczoraj. F. Perle 

S. Perlą o  „głupią fanta- Przypomina.

STYCZEŃ

3
PONIEDZIAŁEK

S Ł O Ń C E  
Wschodj Zachód

smy p. ta. Perlą o 
zję“ . A le skoro sam się przyzna-P 
je... |

P. Perl raz jeszcze łamie rece 
nad Polską, pozbawioną żydów.

Ałe jak sobie uprzytomnić, jak 
kraj naprawdę by wyglądał bez te
go trzy i pół miliona „starozakon- 
nych”, to coś za serce chwyta! 
Czujemy, jak  chwyta! I
P. Perl Rozprawia się ostatecz-’ 

nie z naszym zwrotem, że na za
proszenie do powrotu do Polski 
żydzi mogą czekać i 3 tysiące lat. 
Odgraża się dumn.e, że wtedy już 
nie wrócą.

Ja ua przykład, mam wrażenie, 
że po trzech tysiącach t&t żydzi 
się tak mocno zadomowią, że rze
czywiście nie powrócą. Trzy tysią
ce lat — to wprawdzie dla nas 
nie wiele włęcsj, niż jeden krok 
z jednego pokoju do drugiego, ale 
dla świata, to wielka droga. Przez 
te trzy tysiące lat żyd-i zctaną 
na pewno ci sami- ct izfsiaj. Ży-
J>r! M iA n tin tn iA  T m ł o r lo J o  t  In r/ il* P

Zaczekajcie tylko, kiedy to było? 
Aha, już sobie przypomniałem. 
Trzy lata temu. To nh tak znowu 
dawno. Pamiętam, jakby to było 
dopiero wczoraj. Nie mogę sobie 
tylko*" przypomnieć, w którym to 
kraju zaszło. Nad Wisłą, mówisz? 
Wierzę, że masz rację. Zaczęlu się 
od głupstwa. Młodzieinriezk: dali 
słyszeć o sobie, wydrukowali piś- 
aidio i piśmidło to lżyło i prze
klinało żydów.

Starsi ludzie z początku uśmie
chali się i :-e całą tą działalność 
machnęli ręką. Ale żydzi się nie u- 
śmiechall. Mieli już przykład z są
siedniego kraju.

Potem — starsi ludzie zobaczyli, 
że to jest dobrze, zaczęli sami dru
kować jeszcze gorsze płśmidła z 
jeszcze gorszymi przekleństwami

nę. P. Perle robi dalej sw oją 
„głupią fantazję" i snuje rozm o
wę z żydem.

żyd machnął ręką, jakby mó
wił:

—  Nie, kochany przyjacielu, nie
chaj tak będzie, tak jak jest. Wi
sła noże sobie sama płynąć, ale 
już beze mnie!
Słusznie. Wisłą płynąć nie war

to. Lepiej raz, ale przez ocean. 
Na Madagaskar.

P. Perła jednak, autor „głupiej 
fantazji** w oli się jednak zastrzec.

Tc też jest fantazja, rozumie 
aię. Może być, że mądrzy ludzie z 
„ABC”  znowu wev-«t poważnie. 
Trudno, głupota nie ma granic. 
Cóż zrobić, kiedy te „głupie 

fantazje** p. S. Perle w y g lą d a j 
tak żyw o i realnie, że aż się pro
szą, by je  brać za ;zeczywistosć. 

na żydów. Od” przekleństw przeszli NJeszczęśc,em dla fantazji D. Pę
tlo czynów. Zaraz, zaraz —  niech j rla jest to, że ma niebyw ały 
sobie tylko przypomnę, jak to się lent p i^ s k j .  Czytamy „głupie 
u nich nazywało? Stragany — tak, . . u . _
tak, modne słowo. fantazje" jego pióra U  ęsknimy
Grudka śniegu rośnie w  law i- do ujrzenia ich na jaw ie.

Niedyspozycja p. P re zyd e n ta
według relacji pisma krakowskiego

O  odwołaniu noworocznych ży
czeń na Zamku ukazał aię krótki 
komunikat PAT. Sobotni „IK C " 
dodaje do tej wiadom ości kilkn 
szczegółów w  depeszy z Warsza
wy, którą dosłownie przytacza
m y:

„O głoszeń - tu  odw ołanie tra
dycyjnego składania życzeń na 
Zam ku z powodu niedyspozycji 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej, w yw ołało w ielkie zaniepoko
jenie w stolicy.

„Zw róciliśm y się przeto do naj
bliższego otoczem a Pana Prezy
denta, celem  zasięgnięcia bezpo
średnich i szczegółow ych inform a- 
cy j o  zdrowiu G łow y Państwa.

„M iarodajne odpowiedzi brzmią 
najzupełniej uspakajająco. Pan 
Prezydent przebywa w Spalę i u - 
legł lekkiemu zaziębieniu. Lekarz 
dom ow y uznał, że przejazd sa
mochodem do Warszawy, a na
stępnie przebywanie parogodzin
ne w nierównej temperaturze sal 
audiencjonalnych Zamku, wresz
cie zetkięcie się z tysiącem osób 
przy rozpowszechnionej obecnie 
grypie, może narazić osłabiony 
nieco organizm Pana Prezydenta 
na niebezpieczne zarażenia się. 
Dlatego też zalecił wstrzymanie 
się od uroczystości noworocznych. 
Pan Prezydent spędzi Sylwestra 
i dwa święta w  Spalę w otoczeniu 
najbliższej rodziny".

Kronika śląska
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„BCstwo bogactwa"
Pogoda w dziupli olbrzymiego drzewa
małej wiosce F i-stia -fu

KATOWICE, 2. 1. Kupiec Stahl z sumy. Stahl m. in. jest poszkodowa- 
Katowic (Młyńska 41) oraz inni je- ny na 30.000 zl.
■izcz«. wierzyciele zgłosili policji, że W związku z tym przytrzymała po- 
kupiec, 41-letni Fiszel Lewkowicz z e ! licja szwagra Lewkowicza, również
Złoczewa, przebywający ostatnio w iydka złoczowskiego, Chaima Krze- 
Katowicach za paszportem Nansenów- s pickiego, który pomagał 

!ski, który prowidzil tu skład koutek
mu

7 -  hOi 0 6

Dziś św. Genowefy. 

Jutro św. Tytusa.

dzi niechętnie s!ę zmieniają. Oprócz 
tego przyzwyczaili się jnż do zno
szenia rozmaitych prześladowań i 
udręczeń. Już takim Jesteśmy na
rodem. Ale pamięć mamy dobrą i
trwałą, świat wie o tym, że żydzi małej wiosce F i-stia -fu  w  i Po kilkunastu schodkach, w y - cyjny przy ui. Kościuszki 12 pod fir-
Skóra Taki paród robi Chinach = U j .  *  M t o e U e . .  W c h  w  pniu d ™ „ .  * * 0-  g

i sobie jeden krok, a już minęło nie drzewo olbrzym ich rozm ia- dzi się do pagody z wizerunkiem j cajy towar znajdujący s;ę na skla-
i trzy tys;ące lat. M iliony lu d z i1 rów. W ieki w yżłobiły vr nim na bóstwa: starca o  surowej twarzy dzie zabrał i wywiózł przypuszczalnie . . . .
’’ nokładło sie w grobach m iliony wysokości około 2 m etrów olbrzy- j i  wielkim trzewikiem ze złoconej do Gdańska, gdzie także sam wraz polecenie został osadzony w więzi*- 

g r o d z i l i  .  L  fiich •  \ J ,  d * u p .f , w  k tóre j abudaw aad! ą f t r  .  J«d»e| -  J , ‘ ~
krok z pokoju  do pokoju. I ta niewielką pagedę jednemu z naj- zelazną w drugiej ręce. Bóstwo

w pro
wadzeniu przedsiębiorstwa, zama
wiał ł zwoził towary, regulował na
leżności i był we wszystkie arkan* 
przedsiębiorstwa wtajemniczony 

Krzepickiego przekazano do dyap:-
którychzycji władz sądowych, na

pamięć! U nas ludzie na drugi j w ięcej czczonych bóstw 
dzień zapominają sw ych krzywd skich: Bóstwu bogactwa.

chiń-

B ó  k ’ ma 3 zabawach

Sylwester —  p. Sylwestra Marchewki
zah«ilutt3 się krwawo

W  Noc Sylwestrową przy uL Ka- 
etaj 7, w lokali jednego ze związ
ków zawodowych odbywała się za
bawa sylwestrowa. Około godz. 4-ej 
gdy ezęse gości -".csęła Już opurz 
ezaa lokal, wynikła sprzeczka, a na
stępnie bojka m i?Izy „podgazowa- 
nymr* uczcstniKami zabawy.

Poszły t» ruch rrzssła, uręty że
lazne, noże, kastety, a ladto rozle
gło aię kilka' wysm aiuw , rzekomo 
ze straszaków, lub flowerów.

fo lie  ja  3-gs komis, przybyła na 
miejsce i zadaifci bójkę zlikwido 
wr!a, jednak zcsiiło  ran iyeb juz 7 
osób: Są to: E lm ond Fiizikjwńd, 
brat jego Benon. Czesław Więcfcjw 
ski, Czesław Wiewiora, Michał 
Idriak, Jan Zawadzki i Eugeniusz 
Bak. Wszystkich rannych w giowę, 
ręce lub nogi opatrzyło Pogotowie, 
po czym Więckowskiego, jaao naj
bardziej poszwankowanego prze
wiozło do szpitala na Czynem.

Przy uł. Kruczej 34, również 
czas zabawv sylw -itrow ej w jed
nym z lokali związkowych w ia -jn ę 
ło  kilku awanturników, zamłeTza- 
jąs wejść baz biletów. W czasie wy

nikłej awantury, poszły w ruch no
że, przy *zvra zostali -an J- Bole
sław Pielak Ryczart. Lołtowskł, i 
Tadeusz Btedle ki Zajście zlikwido 
wała policja 13-go kenus. wzywa
jąc P gotow,e. SLtnnycl. po opatruj) 
t.u przewieziono do szpitala: Piela- 
aa na Cyystem, pozcót-tijcn — do 
Dz. Jezus 

WresTcij przy uL ErasiusKiego 
10, na Żoliborzu na zabawę sylwe
strową wtargnął anany w  tej dzfd -

co rzekom o chodziło po ziemi ja 
ko biedny rzemieślnik; który pra
cowitością i oszczędnością do
szedł do wielkiego bogactw *. 
Część dla niego datuje się od po
czątku dynastii Czu, około  JOOo 
r. przed Chi*., ściślej zaś od  pa
nowania czwartego cesarza tej 
dynastii Czan-W ąnga KaźcU nie
powodzenie w  interesach Chińczy
cy  przypisują niełasce Bóstws pj>- 
gactwa i aby je  przebłagać po 
święcają uroczystościom na jego 
cześć czwarty dzień pierwszego 
miesiąca w  roku.

Z  m łotkiem  na kom ornika
S k a za n ie  krew kiego Introligatora

KATOWICE, 2. I. Franciszek Boh-[którzy miełi rzeczy przewieźć do ma
ma, introligator z Katowic odpowia- gazynu, i Bołima ubezwladnić. 
dał przed Sądem Okręgowym w Ks- ' Sąd skazał go ?:a to na 4 miesiące

egzekucji, j więzienia z zawieszeniem wykonani* 
kary na 2 iata.

U cze ń

ęgow
towicach za udaremnienie 
Kiedy przybył do niego sekwestratór 
Urzędu Skarbowego Augustyn Paku
ła, Bohm zwymyślał najpierw urzę
dnika, grożąc śmiercią * następnie 
porwie młotek i zadał mu kiłka cio- 
sów w głowę. Nadbiegli robotnicy,

nley terrorysta, Sylwester Marche
wka. —  Oświadczył on, i i  Jako so 
lonlzant winien mie,- wejście bez
płatne. Wraz z Mwuttewką, przyby-  ----------------------------
ł< kilka je j -  kompanów. W czasie ,
wynikłego zajśeia zostały ranne 3 I j a / | | * A 7 1 1 1  
osoby. Kyszard Pawłowski, .lantlra  U  U I  \J U J  
jek, monter, I M.eczysfetw Pawłów- 1 
ski, funkcjonariusz poczt 1 telegry 
fów. Wszystkich poszwankowanyeh 
opatrzył na mle.jjcu lekarz Pogote 
wia.

Ustalili i pSerwszu
Sylwestar w Pogotowiu Ratunkowym

• * «

s a m o l o t e m

Uciążliwa cudzoziemka
Frzęi? punki gmniezr.y Bytom —r 

Dworzec zo&tała wydaiona przymuso
wo z granic Polski jako uciążliwa
obca poddaun abywattlka niemiecka
Cha,! lott*, Large. zamieszkała ostat-; uprawniające ao oamoru remy : 
nb w Bilety Złotej (pcw. borszczow-1 zbiegł. Policja sporiądziła dcmiesłeiue 
Ski — Mlp. wschodnia). In* niego do sądu.

włamywaczem
KATOWICE. 2. I. Uc*eń gjpw*. 

zjalpy 16-letni Alojzy Mokry z Jodło
wnika (pow. rybnicki) włamał się 
^negdaij o  północy do mieszkania 
lózely Firutówny w Jadłowniku, 
gdzie przeszukał wszystkie schowki 
w poszukiwaniu pieniędzy. Nie zna
lazłszy gotówki zabrał jej dokumenty 
uprawniające do odbioru renty i

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
Ł W Ó « T

O O. K.

G G ł O S Z E N I A  
D R O B N E

^ R T Y ^ U Ł Y  ^ P O ^ T O W E

U R D T V  7 (IS lifA  najlepsze Z 
I f H l ł lT  ś U u n N  nailepszycfi oo 
nahycia wyłącznie w składzie fab
rycznym Folska ‘ Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20,

S o p w w

T ablice n.-.groh-iwe, szyldy f rekłfc-
my świetlnf rzeźilone r.a szkle, 

trwałe, estetyczne i tanie poleca 
J t  my” . Warszawa — Cgiodjwa 10,
tel. 11.15-77.

OTRZYMA NOWY 
GMACH

Z w '0-ną władze wojskowe zamic- 
rzają zburzyć dotychczasowy budyt 
nek D. O. K. na pl. Bernardyńskim, 
który jest za ciasny i grozi żawala
niem — natomiast zbudować w tym

Oburzone

wiózł w śtaijje dętnim av szpitala jawie . » '«ar -o so  pwaniońy ^entu^ częsc|e^ d y n ^ y jalm
PrzsmiMił-mła Pańskiego. Polłria u -jł w JaWch okoHcznośr,i:- h. mieiscu Dawstanie opróżniony i zbu-, stmiła, że jest .o R orln  Kański, któ-1 Ogółem pogotowie mtnnkowe jw d . m>ejs<.u powst^.e, opróżniony . Z0U
ry popełnił zamach samobójczy p o d , czas ■'■oc;, a lw.stTowej w-/|eżdżało w n y  ę ię r n gm g  N o w

chwilowej depresji psyi dc 22 wypadków, w ambnfat9rion.

W dnia wczcrijszytó około godzł W Nowym Raka około gpdz. 0,Sł 
ny 23 30 wezwano oogotewle 'aiun- wezwani; pogOTcij'!.: do |3 Rtutti'
Kowe na nL Radży .miską nr. 33. W sariatu P. K  gdzłu łekarz upatrzy!
bramie do.nu leżał jukłś mężczyzna Tadeusza Słedlecgego lat 17, który
wijąc sJę w boleściach- Obok niego w czasie bójki doznał ran ciętych ple-
(etala buteleczka po esencji octowej, ców, I przewiózł go do szpitala Dzfe- mie:scu 0]brzvmi emath
Lekarz przepłukał mu żołądek I prze- clątlta Jezus. Siedlecki nje chce wy- TftJ an,  nainiprw £  ‘

i wpływem 
chicznej, spowodowanej 
warunkami materialnymi.

fatauiymi pogotowia zaś przy nl. Leszno 
>58 udzielono pomocy 40 osobom.

w- nardyńskiegu do pl, Bjndurskiego. 
j OFIARA CIĘŻKIEGO POŁJCiA. 

Do szpitala powszechnego przy

rowski oraz koń. Nieszczęśliwego 
chłopca przewieziono w stapie cięż
kim du uzpltąla a konia oaoijooonio- 
no. (a).

ANOMALIE
W  fa b r y k a c ji ZAMKÓW

W Bydgoszczy znajduje się wieUta 
fabryka zamków, ctóta dominuj ł na 
rynku polskim. Za nbiegiy rok fa
bryka ta wykazała i.więksjoc.ą pro> 
duitcję o 25 proc. ąwlększąjąc mniej 
Więcej w tym samym stopniu liczbę 
żatrudnionyct pracowników. Dalszy 
rozwój taj fabryki jest częściowo ha
mowany przez kouKurejuję przemy- 

anonimowego, powaźn, kpnktf

dukcjł run chce się podjąć żadna s 
krajowych odlewni mimc '.apewmenia 
poważnego oabioru w okresie rocz
nym. (a).

ŚMIERĆ! DWOJGA DJTFłS 
W DYMIE 

W ęzarrym Biocie w pow. toruń
skim, wydarzył się ragiczny uypa 
dek, który pociągnął ża sobą śmierć 
dwojga dzieci. Robotnica Genowefa 
tiarrmanowa pozostawiła bez opteki 
jY kuęhni swoje azieci: 4-ietnieec
Henryka i 2i/o-letniego Mariana, w! 
kuchni znajdował sie żelazny piec, 
a obok piecu leżał siennik ze słomą 
Od rozpalonego niecą ranalłl się sień-

P ija n a  s ł u ż ą c a
w  płonącym  m ieszkan iu

Prxy ul. św iętojerskiej 34, w 
mieszkaniu Adama Pszczyńskie
go, w ybuchł pożar. Ogień zauwa
żył dozorca domu, który zaalarmo 
I wał straż ogniową. Okazało się,
I że w pokoju  zapaliła rię oA n ło- 
I nących świeczek choinka.
; Straż ogniowa jednak nie m o

gła dostać się do mieszkania i zmu 
szona była wyw ażyć drzwi.

. Po ugaszeniu ognia, w drugim 
pokoju  zauważono przez okienko

I EBLE Firma rhrzeSel- 
. ---------- jsńsks .C ię ż 
k o  w s k i kowr Swiot o n
Duży wybór nowoczes- 0 3  

h mebli gotowką -  - ratami Sztuki 
:dyncz*i.

w  drzwiach leżącą ną poaiodze kv 
bietę. Drzwi były  zamknięte od 
wewnątrz. Na pukania strażaków 
kobieta podniosła się z podłogi, 
jednak nie chciała otw orzyć ' 
drzwi- Była to Seweryn* Koc, 
służąca, która znajdowała się W 
star.ie nietrzeźwym.

Mieszkanie zabezpieczono do , 
czasu powrotu właściciela, wysta
w iając przed drzwiami posteru
nek.

Kronika poznańska
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FśasKo „Czerw onego Sylwestra ‘ 
w  W arszaw ie

w  MCIDI C firma chrześcijań 
n i p L C  f ka ąJJiężJjowski" 

f y j  Plac Trzech Krzyży 14 p< 
.eea tiuży wybór nowm-zesny-h mr
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
uyficze.

T  A DT 7 A UV higieniczne tapicer- 
skie nowuczisne,-o 

te*s klubowe ^yrób w asry polees 
H. Bielawski. Zielna 17. ironL

k u ^ w o .  ę p a z - w
-V F W Y

> >  Maszyny 0°
i i  Turpedo podrAsr,v 
biur*»wt a rytm mtetry
Ttiu>«- doży wybór "»

uyn M m  ulffch Sprzeda* -  Kupno 
— Rem-nty Marninder, U a m *  
kowska U  t*L 7004*.

Władze bezpieczeństwa p u b llcz -; 
aego otrzym ały wiadomość, że w 
Noc Sylwestrową organizacje ko
munistyczne zamierzają przepro
wadzić akcję t. zw. „Czerwonego 
Sylwestra**, połączonego ze zbiór- ( 

' ką na rzecz Czerwonej Hiszpanii,1 
1 oraz na więźniów politycznych. 

Frzy tej okazji kom um iri zamie
rzali zakłócić spokój w większych

Czas odnowić
prenum eratę

na STYCZEŃ

la talach publjcznych, gdzie od 
bywały się zabawy sylwpatrowe.

Dzięki temu, że wysłano na mia 
stę liczne patrole policji mynduro 
wisj i ślodezej, zapowiedziana aK- 
cja  elem entów w yw rotow ych uie 
doszła do skutku-

shi . . . . . . . .  _
rencję wyrobów zagranicznych or^z nik. Wskutek powstałego dyma obaj

wjeziopo Stefana Kuszta fąpneszka- przez taką anomalię jak konieczność chłopcy ulegli uduszeniu. Zwłok, dzle-
łego w b:a.i u pow. Radziechów,' sprowadzania sui owych kluczy z d  zostały zabezpieczone do dysp©>
który aozm-i złamania czaszki wsku- Niemiec lub A-rsnił, ponieważ pro-1 żyojJ władz sąaowych.
tek pobicia go po głowie tępym na
rzędziem przez M Knechta w 
Teiewczycach pow. łaazieehów.

ARESZTOWANIE 
SŁUŻĄCEJ ZŁODZIEJKI 

W związku 7 kradzieżą biżuterii 
wartości okote 2111 ęł ijpkpraną w 
iipću ub. r. na szkodę Marii Haus- 
uatsr (Obwodowa P -a ) w loku do
chodzeń ustalono, Ze kradzieży tej 
dokonał* M m  Pastuch, b,. służąca, 
od której odebrano rzeczy po> hodzą- 
ce z tej kradzieży. Pastuchównę are
sztowane i 3dstdv,ionó da dyspozycji 
sądu grodzkiego we uwowie.
TARNÓW

ROZUMNE ZARZĄGZENtC 
TOW ĄRZYSW A ROLNICZEGO
Okręgowe Towąrzysiwo Rolnicze 

chcąc urzyjść i  pomocą rolnikom, 
którzy na miejscowych targowiskach 
przy sprzedaży bydła tą moęno wyt 
zyskiwani zwłaszcza przez żydow
skich kupców, organizuje wspólne 
wagonowe wysyłki hjidla ną targo
wice w Krakowie, gdzię specjalną 
deiegątufa roipn*za oraz komisjo,ner 
z Krakowski sj UDy Rolniczej czuwa 
ją nad należytym poziomem cen. Z po 
wiatu tarnowskiego wyziuno już *.b 
k« wagonów ?e sfacji w Tąrepwje,
Tuchowie i Gromnik"'
P Ó M O R Z E

ZARA?A W8R6 D B Y D la
Wladże administracyjne powiatów 

pugranicznycn oraz miast całego Po
mórz wydały syrotye zarządzenia 
ochronne przeciwko zzttzi« pry,z  
czycy u zwierząt racicowych' Zarzą
dzenia tę dały wynik or-ękiwąnj’ 
wiert dotychczas konkretnych wy-r 
padków zachorreitw u zvnerząt na 
pryszczycę na Pomorzu nie stwier
dzono, natomiast stwierdzone iiika 
wypadków wścieklizny, przywlectso-

40 ty s . d o laró w
wylosowane będzie 

w poniedziałek
W poniedziałek 8 k  !?■ f  **!! 

konferencyjnej win. ukarhu oć „ Jr__-----     , .

sowana będzie premia w kwocie 
40.000 dolarów, (s )

powiecie chojnickim przez osa : pfzy- 
blędę z Niemiec pokąsąny został
17-letni syn rółnikj Antóń! Kobie-

TEATRY
TEATR POLSKI: Ciudz. 20: „Po 

darck syłweątrowy".
TEAR i Godz. X -  „D o

mek <r*ecfc dziewcząt” ,
TEATR NOWY: „Królowa Tatr” .

KINA
ADRIA > „Barba-n RadrłwMow.ia* 
APOLLO: „0dy  kwłtnć bzy* 
CORSO: „Władc? podwodnego

świata*4
GLORIA: .Dorożkarz nr. 13*. 
GWIAZDA; „K ą wolności*:
'ALTROHGLIS: „Ody - r w ^  bzy5* 
OŚW ;,TG\VE T. C  L. JŚań 

Francisco” .
RENAISSANęE! ..Pat I Phlt^nwt 

w rajtr
SŁONCE: „KŁujj jesteś zakochar 

na>*. '
SFINKS: Jedm  irc. młlłoa",
4W IT: „M igicriiy tłucz". 
tfeęZA  - Łązafz: Kalka” .
T6C I S. Wilda: „Czar Cyganerii* 
WILSONA: .Sonatą księźycowu**. 

ŻYCZENIA KRÓwA KAROL?. DLA 
PGZNAŃSKiFGG PLŁKU 

Poznański pułk mochpty, którego 
honorowym szefem jest król Karot 
rumuński, otrzymał w dniu 1-go sty- 
czuia od monarchy rumuńskiego ży
czenia noworoczne następującej tre-

„Mtilłeur? ąouhaits pour une bonnę 
annAe.

Kani Rev* .
Pismo królewskie, przedstawiające 

jacht morski w wysoce artystycznym 
wykonaniu I noszące emblematy ru
muńskiego domu panującej, jest za-

apotrzone wc własnoręczny podpK 
króla Karolą.
BOGATY PROliRAM (iiWAAYKtt- 
,VY W PAŁACl łJlAŁYNSKlCH

W okresie świątecznym rarzątf 
„Czuartków Literacko -  Artystycz- 
aych" nie urządzał wieczorów dysku
syjnych, przygotował się i JMiiiiaat 
dó rozpoczęcia nowego, obfitującego 
w giośne nazwiska sezaau Czwart- 
kpwtgo. Po „Wieczorze Satyry Pa 
todii”  wyznaczonym na czwartek 6 - 
sjycznia 1938 r. glos zabierać będą 
w Sali Kolumnowej:

Stanisław Wasyleu ski, laumet N.ą- 
grody Literackiej m Poznania. Ml- 
.hą! Rusinek, młody powieś „.opisarz, 
świetny krytyk Jar. Emil SKiwgkt a 
dalej mai -tz Kc-iryk Uziembło, znany 
anglista Witold Chwałewęki, wresz
cie grupa młodych orozatorów yr*t 
szewskich z Andrzejewskim i Otwf- 
nowsklm na czele. |ak widzimy, wy
mienione nczycje prelekcyjnę gwa 
rautują nadal wysoni poziom „Czwart
ków Artystycznych" 1 świadczą, że 
?wiązek Poznańskich Literatów w 
dalszym ciągu rozwim żywotną dzia
łalność ną stworzonej przed 4 łaty; 
„pałacowej”  płacńwcć kulturalnej.
AKADEMIA ku  c z c i p o ć /s t a n ia  

WIELKOPOLSKIEGO
W saice parafsinej na W-nia-wł 

odbyła się podniosła Skrom
ne to przedmieście Poznania obowią
zek swój dla niepc.dleęmici Po’skf 
spełniło szczerze, składają; os o|ta- 
rzn ojczyzny ofiarę ^onad 90 pr, e- 
głych, którym na wiekopomną cześć 
oddano „Pomnik Poległych” .
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Z  (cantu p ca cy

Co Sądzie tsm atem  obrad
Wielkiego Kongresu Pracowniczego

UwŁ*t pracy przygotowuje się do wymogom życia, a tym samym In*
wielkiego ^ongrcsu i  racoi/nicze^o, dzi pracy nie zadawalniają w takim 
ja^i ouoęuzie się w dniach; li» i 17 stopniu, jakiego oni przy swej sta- 
stycznia , itr sawic. V* t».oagie- i tej gotowości dla spraw państwa i
r „ t ^ ezcaicw;f 7 fc?cizie ° s ° l pr* Przy swych naprawdę eiężkich eownikow umystowycn i wezmą w | warunkach materialnych domagać 
nim udział zaruwno pracownicy sie mocą
c c w S n y ^ I :ząd0W*jak 1 prai 1^11* SIE DOMAGAĆ

y.asaiL i , , m momentem zwoła
nia Kongresu jest ciężka sytuacja 
materialna świata pracowniczego, 
to też sprawa ta będzie głównym 
punktem oł rad.

OFIARNOŚĆ ŚWIATA 
PRACY

Stwierdzić 1-e w cm należy, że lu- 
dine pracy, rw łasicza w U. sty.u- 
ęjach panc.wcwych, samor... Uo- 
wych i prywatnych najhardziej u* 
cierpieli na pneprowadccnych o- 
‘ tatnio licznych oszczędnościach 
kryzysowych. Ludzie pracy w pier 
wszym rzędzie ofiarnie składali swo 
je  gresze ns. przeproś, aczane przez 
Państw® potyczki i obok sreregu 
obciążeń, jakie ponosili na rzecz li
cznej rzeszy pozostających ber pra
cy, najofiarniej, sk.adki swe je  na 

cel złożyli, jak wykazała staty-

A B C  a p o r t o w e

Wielki sezon gier sportowych
Siatkarze I k o s zy k a rze  stają do w alki

o ty tu ły  m istrzo w skie
się będą nie tylko do kwesti czy* 
sto • materialnych, ale takie zajmą 
się o wiele szerszymi zagadnienia
mi o e>iraktcrze raw et politycz
nym. A  mianowicie, ludzie pracy, [ Najbliższe tygodnie nowego, IWte Ni. Polonii dąży obosdązek utrzy- 
którzy czują się pełnymi obywate- roku, obfitować będą w imprezy piłki mania w r.rycb rękach zdobytego — 
lami Polski i mają za sobą legity* siatkowej i koszykowej, kióryeh ee- trzeci rekiem pierwszego miejsca —

Do.~nz.g-m się będą na Kongresie 
zmiany ustawy uposażeniowej oraz 
zniesienia tak uciążliwego podatku 
specjalnego. Obok tego poruszona 
ma być snrawa zmiany przepisów
dyscyplinarnych, które w obecnych . _ _
warnikach nie odpowiadają całko-1 stworzeni*, pola rozgrywek polity 
wicie stawianym przez życie wyra; cznych, ale takie postulaty, które 
ganiom. j osobę człowieka pracy postavię na

O wiele liczniejsze żądnnia są * właściry m poziomie społecznym 
pracowników samorządowych, któ obywatela.

mację ofiarnych poświecen, będą zon zbliża się do punktu kulminacyj- 
d m a g rć  się na Nungmiie ab> w  nego. 
dziedzinie zaęin ieó polityki wew* i MIS TRZOSTWA
nejtrznej a nawet zagranicznej, o p ł ! PiŁKI W SIATKÓWCE 
nia świata pracy także brani była W p erwszej ubiegłej nelowie se- 
pod uwagę. Oc-ywiście nie chodzi eonu gier sportowych odbyty się w 
tu wcale o  partyjną demagogię, o  Warszawie mistrzostwa okręgowe

wśród najlepszych drużyn polskich.

rzy wystąpią przede wszystkim o 
uchwalenie ustawy pracowniczej i 
podobnie, jak pracownicy państwo 
wi, i zniesienie podatku specjalne
go.

Trudno jest w tej chwili mówić 
o wszystkich sprawach, jakie pr*y 
puszczalnie znajdą się u* fenun 
kongresowych obrad. W każdym ra
zie liczne dyskusje, jakich się spo
dziewać należy, stworzą istotnj o

MUSZA By i  REZUL
TATU

iluż teraz kiedy zaledwie mówić 
się zaczyna o Kongresie, stwierdzić 
trzeba, że do kongresowych obrad

WARSZAWA 
NA DWÓCH FRONTACH 

Na .15 i 15 styczniu projektowane 
są międzymiastowe spotkania repre? 
zentacji W&rsrawy w męskiej piłce" 
sitakowe i koszykowej, aż na dwóch
Lontach t  Krakowem i Lublinem.
W Krakowie reprezentować ma sto
ika Polonia, w Lublirre zaś — AZS.

Kraków od dawni już rywalizuje 
z Warszawą w walce o prymat wśród 
miast polskich i jest przeciwnikiem 

walce s mistrzami groźnym, trudnym do pokonania, —
o zaszczytny tytuł uwłaszcza na własnym terenie. Polo

nia tatem stać bodzie przed bard*.

siatkówki, w których tytuły mi
strzów stolicy zdobyły — jak wiado
mo — wśród drużyn męskich, Polo
nia, if-zloroczny m sirz Polski, a 
wśród kobiecych — AZS. I oto teraz 
na drużynach tych spoczywa obo
wiązek godnego reprezentowania sy
reniego grodu i 
innych >kręgów 
mistrza Polski.

Mistrzostwa kobiece zostaną roze trudnym zadaniem, 
grane w Brześciu n. Bugiem -7 tam-j Natera J.st AZS w Lublinie miałby 

poważną wagę przywiązują nie i;e,;szej pięknej sali Ośroaka W. F. w znacznie łatwiejszą pracę Siatkarze 
tylko zainteresowani, ale także opi dn. 21, 22 i 23 stycznia. Rozgrywki i koszykarze lubelscy, chociaż nie
t łlo  m A l a m n o  mm m a l «    1.1. . .1 _ _   _S._ n o  nn . n/1 ' - a  1 . f_ 1 1  *______ ___. L  t 

w Lublinie, która kez większego tru
du poKonala w siatkówce najlepsze 
zespoły miejscowe, a mianowicie Mię
dzyszkolny KS 2:0, AZS 2:1, i mi
strza okręgu Unię 2:0, a w koszy
kówce Orlęta z Dębi na 68:21! i ze
spół Lubelskiej Wytwórni Samolo
tów 48-24 

MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI 
W środę, 5 bm. rozpoczynają się 

mistrzostwa Warszawy w piłce ko
szykowej męskiej i kobiecej. Rozgry
wki odbywać się będą w każdy dzień 
— przedświąteczny i świąteczny aż 
do 20 lutego. Terenem ich będzie 
przede wszystkim sala CIWF na Bie
lanach, potem YMCA 

W konkurencji męskiej sta-tuiąr— 
IfPW, Polonia, AZS, Skra. Warsza
wianka i Strzelec. Największe szanse 
na pierwsze miejsce ma zeszłoroczny 
mistrz KPW oraz r-olonia Z drużyn 
kobiecych grają: KLJW, Makabi, AZS 
Skra, Polonia, i Warszaw ar Jen T c

że tak dokładnie przygotmwwana 
impreza da konkretne rezultaty nie

stycznia w Łodzi.
sen ceł ziozyu, jait wykazała staty- bras świata pracowniczego  i oh lmPreza 011 aeuKre-tne rezui-uiy nn= Przed kobiecą drużyną AZS stoi 
styka Komitetu Pomocy Zunowej n em ie  sprecyshja te nalwłeksze bo w  ,pTOt“ cł rezolucji, ań  - adarue odzyskani? straconego rok
bezrobotnym z roku ubiegłego. Nie laczki którrch n m n W i« »twnr~vń w fonai® pozytywnych korzyści dla temu tytułu mistrza Polski, dzierż o-
M f t J l M  n M n i n a e  ł i i a J * ! !  . * . _  C S u H ię C lG  • B I W O r  y C  n f ilr r if U  U I M T n n Y r K  t a l  na«VA n ia n m a m w e n la  4 1 QOQ wa)m .n o ż n a , też pom iny: szeregu b.irhzc m ere ludziom  praoy lepsze rra m n - 
w artosciow yeh w ysiłków  połączo- k i ty Cia.
nych częstokroć z dużym poświęcę- j  tak więc np. nraconicy kclejo- 
niom materialnym świata pracy na wi i pocztowi w doży mi stopniu po- 

f w u ,**,, obrony Narodo- krzywdzeni pod wzglęfiem wy .orzecz Funduszu
wej. Najbardziej bowiem ludzie z 
liczyrh biur państwowych, samo 
rząuowych czy prywatnych ndtjt; 
sobie sprawę z gospodarczych tru
dności, w jakich się obecnie Pol
ska znajduje oraz konieczności 
stw ory nia jak największej siły 
militarnej, rwarantującej właści
wą pozyeję Polski w je j stosunkach 
międzynarodowych

PIERWSZY GŁOS WE 
WŁASNYCH SPRA

WACH
świat. pracy nie zważając os czę

stokroć katastrofalne warunki ma 
terialne własne, zawsze chętnie sla 
wał na wszelkie wezwanie, odsuwa 
jąe awc sprawy zawodowe na plan 
dalszy. Dopiero terar wielki Kon
gres Pracowniczy zabrać ma głcs 
w  sprawach najbardziej dla świata 
pracowniczego dotkliwych l zrea
sumować ma to wszystko, co erga • 
pizacje pracownicze do tej chwili 
zrobiły, oraz wytknąć konkretny 
plan dalr.łanjn na najbliższą przy- 
jzłośc.

Drug? intencją rwołar Kongre
su Pracowniczego jest ehęt zwró
cenia uwagi odpowiednich czynni
ków państwowych na sprawy i ży- 
Jłe -udri pracy, gdyz częstokroć da 
Jn się oćicmć, że odnowieduie posta 
•owłenlr w  cprawach pracowni 
czych nie całkowicie odpowiadają

kości urosażeń, domagać się będą 
regulacji tej sprawy i poruszą tak
że kwestię praktyki w kolejnic
twie i na poczcie, obecnie bowiem 
pra kraka trka trwa kilka lat i upo 
sażenie praktykanfr jest dosłow nie! 
kilkunastozłotowe. Ważna także tn 
jest sprawa wpisów i opłat za dzie 
ci, uczące się w szkołach.

P D f . W Y K A  
NA KONGRESIE

Obrany KongTesi sprowadzać

naprawdę pokrzywdzonych w tej 
chwili ludzi pracy. ICcngres Pra
cowniczy os pewno nie przejdzie 
bez echa i u czynników miarodaj
nych powinien znaleźć właściwy od 
dźwięk. S. X

nego nieprzerwanie od 1929 rolni. 
Groźnym m dla niej piaoc^wmlcfem
jest obecny mistrz, łódiki HK-3, któ
ry podobno — znalduje się w znako
mitej fumre i ani myśli ustąpić s 
mistrzowskiego tronu.

4 1 rciarze w alczą w  Krynicy
o akademickie mistrzostwo Polski

Dc arciarskich, dziewiąty ch s rzę- szenia: Nor^rgeia, lotw s, Amłrin, 
du, Międzwynarodowych Akademie- Finlandia i Węgry, 
kich Mistrzostw Polski, które odbędą. Zawody rozpoczną się w czwartek 
się w dniach od 6 do 9 b. m. w Kry
nicy, dotychczas nadesłały swe zglo-

łołn-crzk? 19.35 „Dyskutujmy": „Dla
ez«po zajmujemy aię iyciem r.aszy.1) 
bliźnich". 19.50 Posadoni:r, 20HO Rat to 
mało — wspomnienia muzyczna * (fu 
dnia 1937 r. 21 <0 Nowości literackie 
22.00 „ArcyiUitia muzyki aymtonicznei" 
(VI audycja) w wyu Prfclost.- P. Ił 
22.50 Dziennik i kom. meteofol.

'jroczysiyir otwarciem o  godz. 38-ej 
w Domu Zdro.owym. Otwarcie zawo
dów połączone będsie s losowaniem
numców startowych i odprawą za
wodników.

A 0 I D
PONIEDZIAŁEK

6.18 Rc.ęda. 6ao Gimnastyka. 6 40 Mu
zyka (płyty). 7.00 Pztennlk 7.15 Muzyka 
i płyty).

11.4C 0(1 warsztatu do warsztatu. 11.57 
Czas i hejnał. 12 03 Audycja południowa.

13-30 Wiadomości gospodarcze. 13.45 
Z. pieśnią po kraju, tfl 15 O-kiestra Stra
ży Więziennej 16.50 i'oead. inka. 17.00 
Pr-gadanka. 17.10 Recital wu ionczjlowy 
R Lanesa. 17JS0 Pogadanka sportowa i
wiadomość, aoortowe. 1 10 Nowe na- _ _
gran,a -  myny Szczepańskiej (płyty). - Braudówna -  fortepian, M. Kisielewska 
1 J5 Audycją dla -,d 19.00 Audycja j -  śpiew. 18.?0 Muzyka lewk (płyty)

Sensacvfnv proces
o opieczętow anie drukarni „C za s u ”

Mą wokandzie najwyższego trybu- gdyi łączone było r Prl kulaml, Jakit 
nahi tidminłrtrecyjnŁgc znajdzie się drukowsl „Czas" w sprswie goepo-1 
w po‘owic marca r. b. niezwykle sen- daitó miejskiej, 
sacyjna sprawa o op!eczętovrnlr dru- Fo opieczętowaniu drukarni ctoŻŁ-1 
Iuutj dziennika „Czas”  przy ul. Szpi- no rekursy, które oparty się o naj 
fąltiej. wyższy trabu^al administracyjny.!

Opieczętowanie t=J drukarni wywo- Będą one obeesFe po iwóch iatóct 
lalo w  gwoim czasu- diuo rozgłosu, przedmiotem procesu. |

nła społeczna,_ która spodziewa się, męskie otfb-dą się w dn. 28, 29, i 30 stawiają Jv.J pierwszych kroków, nie.'walka o pierwsze miejsce rozegra się
przeciwnikiem zbyt groźnym. Dała (między AZS i Polonią, piastującymi 

tego dowód niedawni wizyta Polonii tytuły mstrza i wicemistrza Polski.

Jesteśm y za  d ro d zy
więc nie je d zie m y do M arsylii

Z Ftryża donoszą, iż Francuska | rJedojścia do skutku meczu z repre- 
Liga południowo - wschodnia, która i zentacją Polski są podobno zbyt wy- 
tap osiła reprezentację Polski po- sokie warunki finansowe zażądana 
łudniowej do Marsylii na dtień 20-go przez Polskę. — PZPN zażądał za 
lutego 1938 r , zrezygnowała z tego , ten mecz 80 tysięcy franków. Za po- 
zamiaru 1 zamiast Polaków sprowa-, dobną sumę najlepsze ospoły  wio 
dza na ten sam dzień jedną z czo ło -; skie, czy też środkowo - europejskie 
wych drużyn włoskich. Przyczyną rozgrywają trzy mecze.

Ósem ka włoskich bokserów
na m ecz z  P o ls ką

P. Z. B. otrzymaj cd Włoskiego tanari Arnoldo mistrz W.och 1937 r,
. . . , „  . , . . .  . . Związku Bokserskiego skład druiy- rezer. Fnhiani, w lekkiej Rea Natale

W Piątek odbędzie się bieg zj^zdo- ny> w jniu 16 b. tn. wystąpi w mistrz Wioch 1936-37, rezer Peiri 
wy o a-;-,denne-, e mistrzostwo 11 1 Warszawie przeciwko naszej ósemce (Treviso), w pólśredniej Pittorio Um*
z j.iwoiuyny do Czarnego - ‘te, x ! reprezentaCyjnęj. ; berto luistrz Wioch 1936-37, rezer.

ras_ biegu wynosić będzie “ kolo Skald drużyny włoskiej jest Już brak. W średniej Binazzi Otello, po- 
,5 knv przy różr cy wznieceń 55C „statecznie ustalony i'przedstawia się gromca P.ttorio, misrrz Włoch, rezer. 

m. Tego samego dnia po południu e - . następująco: Waga musza Nardeccia Garbi, w półciężkiej Tarazini Scttimo, 
zawodników zmierzy się w siało- p Qu;tj0 nowa gwiazda boksu wio- rezer. brak, w ciężkiej Lazari Nenio- 

mie, który -ozpoczme się około Czar- ’ 8 -
nego Potoku o godz. lS<j.

W sobotę odbędzie się bieg p.aski 
16 km., którego «tart i meta znajdo
wać się będzie na deptaku.

W ostątnim dniu zawodóv, f. j. w 
niedzielę 9 stycznia odbędzie się o 
godz.godz* .1.30 konkurs skoków o- 
twarty i do kombinacji ca nowo prze* 
budowanej -skoczni. W konkursie sko
ków weźmie również udział reprezen
tacja okręgu podhalańskiego. W go
dzinach wieczornych tego dnis na# 
stąpi rozdanie nagror. i zamknijcie 
zawodów w Domu Zdrojowym.

W czasie zawodów organizowane 
będą atrakcjo towarzyskie dla uroz 
maicenis pobyt' i uczestnikom za
wodów w Kdynicy, jak ^nrupolski 
kulfg, cio«zący się wielkim powo
dzeniem pa poprzednich zw od ach  
i codzienne popołudniowe dancingi 
sportowe.

Biuro zawodów czynne będzie w

NAJCIEKAWSZr AUDYCJE 
19.30 Zaąajeaie dyatnujl aa temat 

„Dlaczego jsajmujetuj slą tyciem na- 
wych bliźnich".

zo-AO Wip -mnicnla muzyczne * trudnią 1937 r.
29.00 Ar- ydriela mozyk- aymfontes- 

nej.

WARSZAWA R
19.00 Koncert rozrywkowy (

74 )0 Wspńłcze»na muzyKa hiszpahsl 
Ir^yty). X5.00 Kościoły na Krakowskim 
cTzedtr .eśclu -  felieton. J5.13 Wiaao- 
mości sportowe. 15.20 Ke3pW Józefa 3:e- 
frna. 18.00 Koncert sołlrtów Wyk.: D

19.55 Zvcle kulturalne. 22.00 Reportaż. 
22.j 5 Muzyka taneczna (płyty).

AUbYCJR KROTROPALOWB
24 00 ł Dziennik 2. Gawęda S. Pio

senki I marsze różnych rodzajów bro
ni 4. Pogadanka w los. angielskim 8. Muzyka w wyk. zesp. R. Kowalskiego

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.00 Budapeszt. ..Manfred" — poemat 

Byrnns z muz. 3c-;i-marna
21.00 Muidyn Ref. Muzyka tor. * A-rtieiykl.
21.00 Rzym. Koncert wokalno -laswc

in.-niainy
JIjm ,von. .,Małżeóstwi- Telemaka" 

— operetka T. -asse a 
41.30 r  , no Parls. „cibouletto' — ope

retka Hałtha.

Guido, nowa gwiazda 
slcicgo, rezerwowy Teląigni, znany w sti, mistrz Wioch 1937, rezer. Pao- 
Polsce z grudniowych wystąpień dru-1 letti.
żyny Treviso, w koguciej Śprgo Ul-1 Drużyna włoska przyjeżdża pod 
dc>r!o, mistrza Wioch w latach! kierownictwem Guardo Mazzia, gen©- 

11933-34, mistrz olimpijski 1936. re- j ralnego sekretarza Włoskiego Związ- 
-rrwowy Paoletti, w piórkowej: Mon-|ku Bokserskiego i organizatora ostat-

I nich mistrzostw w Mediolanie.

IKS mistrzem okręgu łidzkiego
w  hokeju

W Loizi, w meczu, hokejowym 
o rntocrzcietwf ojraum Ł. K. S. po- 
kenał Union Touring 6:1 (2:0, 2:1, 
2:0). Br-un*] dla zwycięzkuw zdo
byli Załęski, Kocznv, -ki i Król.

Wynik ten zaaeeydował o zdoby 
d u  mistrzostwa okręgu przez ŁKU 

- W Warszawie rozegr&ny zo- 
sta1 towon.y5kj mecz hokejowy po
między Polonią a Marymontem. 

Krynicy w Donu Zdrojowym nd ł - g o , Zwyciężyła Polonia w stosm,ku 7:1.
_j ,. -—  — ..................................—  w  Krakowie odbył się mecz

fcokejową T iędzy drużynami Ma»a 
b i  i  L e r i Ł  Z w y c i ę s t w o  odniosła

stycznia. Do tego czasu wszystkich 
lrtf:,rmacyj udziela sekretariat S. N- 
AZS w Krakowie, ul Kościuszki 12.

Makabi w stosunku 4:2 (6:0, 2:0, 
2:1). Bramki dla zwycięzców zdob.i- 
li: Kelserct, Rit terma’- i jedna sa
mobójcza. JDia Legii Habowski, zna 
ny piłkarz Wisły.

— W Davos rozegrany został fi
nałowy mecz hokejowy o puchar 
Spenglera pomiędzy LTC T-rh? i 
FC Davos Zwyciężył LTC Prah-". 
3:2 (1:0. 0:1, 1:1, 1:0), zdobywając 
w ten sposób puchar. Jak wskazu
je wynik, decydujący punkt padf 
dopiero po przedłużeniu zawodów..

5 1 )JERZY MARIUSZ TAYLOR

C Z C I C I E L E
W O T A N A

POW IEŚĆ
Zmarszczone brwi } zacięte nieprzejednanie wargi świad

czyły, ze trzem bramom nie bardzo przypada do gustu to 
Ra z b ij trzeźwe rozumowanie, dr Johnke więc dodał jeszcze:

— Mie.imy cierpliwość i czekajm y. Trzeba pamiętać, źe 
sprawa nie doznała żadnegc szwanku. Oskar przecież wy
badał się t jlk o  pastorowi, a wiecie, że pastor okazał się pp- 
acyteeznym członkiem  organizacji. Ten nas nie wyda.

Podjęte jeszcze w zimie prace nad odszukam-jm przej
ścia do piwnic pod tarasem pałacowym , gdzie m iało się znaj 
dować jezioro podziemne, trwały przez całą wiosnę i począ
tek lala. Kie było tygodnia, żeby któryś z braci, wz.ąwszy 
sobie dn towarzystwa jednego z członków  Związku, nie w j-  
Hiknął się do parku. Odbywało się to bez żadnych przeszkód, 
bo od czasu ow ej przygody podczas burzy śniegowej, ktera 
o mały włos nie zakończyła się tragicznie dla njtodego Prze- 
tockiegti, b ra oe  byli znacznie ostrożniejsi, a zwłaszcza W il
helm nauczył się znakomicie ham ować swoje zuchwalstwo.

Dzięki tym w ycieczkom , przedsiębranym z zawziętością, 
która zdawała się być rodową cechą Erninów, ndało ;m się 
zapoznać dokładnie z terenem. Teraz wiedzieli już, o któ
rej godzinie stróż nocny spuszcza psy z iańcucha. Przeko- 
pnli się też, że obchody nocnego stróża i jego psów obejm u
ją  jedynie górną część parku i że część dolna nigdy nie by
wa przedmiotem ich czujnej inspekcji, zapewne przez 
w-zgląd na spokój i bezpieczeństwo zwierzyny. W iedzieli te^j 
0 której godzinie sarny i daniele przychodzą na w odopoj do 
Dunc.ju i, że w tych chwilach, siedząc pod tarasem, na dru
gim brzegu stawu, mogą się nie obawiać wykrycia ich obec
ność- przez straszną gajową, która o  różnych innych porgeh 
lubi odbyw ać po parku samotne wędrówki nocne.

Podmurowani^ tarasu, od wczesnej wiosny tonące V? gę- ! 
stwinie kolących akacyj i klonów, zbadali bardzo dokładnie. 
Centymetr po centymetrze obmacali sysiemafycznie potęzin 
skarpy kamienne i dolną część wysokiej fasady, zbuaowa 
nej z cegieł, których wielkie rozmiary mówiły o ich głębo
kiej slarożylności, a nadzwyczajna twardość świadczyła o so- j 
liohośai roboty, obliczonej na stulecia. Stwierdzili przy tym, \

ze front podm urowania m iał trzy wnęki arkadowe, z  których 
każda posiadała w górze kwadratowy otwór, jakby okiepko, 
przeznaczone zapewne do wentylowania podziem i. W  dole 
środkow ej arkady znajdow ało się źródełko. Kamienna głowa 
lwa, osadzona w m arm urowej płycie, szczerząc groźne kły, 
sączyła chłodną wodę.

Bracia ryzykowali swe wyprawy również w noce księży
cowe, przekonali się więc, że poza tymi niewielkimi otwora
mi wentylacyjnym i, przez które od  wnętrza podziem i m ógłby 
się przedostać co najwyżej nietoperz, alho mnła sówka, w ca
łej bryle potężnego podm urowania tarasu nic ma nigdzie 
żadnej szczeliny ani bodaj śladu czegoś, cc, m ogłoby świaa 
czyć, że podziem ie od tej stropy było kiedykolw iek dostępne 
W ejście zatem, jeżeli w  ogóle istniało, musiało cię znajdo
wać w samym pałacu, względnie w piwnicach pou pałacom

Lecz choć niebezpieczne poszukiwania aie dały prawie 
żadnych wyników, nie och łodziło  to zapału trzech braci. Am 
bicja, chęć popisania się w obec zwierzchnika, którego lubi
li, a po trochu leż i chciw ość nie pozwalały im ustawać w 
pracy Dr Johnke ograniczał się na razie do przyjm owania 
od inch raportów, z których notował sobie pewne szczegóły, 
osobiście jednak nie zwiedził jeszcze terenu, aje im było to 
nawet na rękę.

— Przyprowadzim y wodzu wtedy dopiero, kiedy uda się 
odkryć dostęp do podziem i — m ówili pobie uparci bracia.

—  A gdyby tak spróbować podkopu —  wyraził kiedyś 
desperacką zaiste myśl W ilhelm .

Alfred poparł gp natychmiast, a najm^0^s?eńiu Ottonowi 
a i  oęzy się zaśmiały do tego zuchwałego zamiaru.

Tylko co właśnie dokonali wyczynu iście akrobatycznego. 
Alfred m ianowicie staną] na ramionach W ilhelm a; Otto ząś, 
;ako ważący najmniej, zrzuciwszy ciężkie buty, wdeapa] wg 
dość zręc^me na plecy Alfreda. Ulokowawszy się tak wysoko, 
zdołał zajrzeć do jednego z olw oruw  wentylacyjnych.

—  No, co ?  — pytali go bracia, kiedy zeskoczył z powro* 
tern

Otto machnął beznadziejnie ręką.
— Nie me mowy, żeby udało się rozbić mur. Gruby co naj

mniej na trzy łokcie.
W yciągnął rękę i pokazał, jak daleko utonęła mp w o tw o 

rze, nie sięgając jednakże do końca. Okienko, kiedy doń zaj
rzał, wydało mu się jakby m ałjm  iuneleni. W iało  stamtąd 
chłodem i wilgocią. Ó przebiciu dziury w takim murze nie 
można było naw-et marzyć. Pozostawało więc jedynie rjrp 
bić podkop. Nie uważali tego ?a żadną niem ożliwość. A lfrea 
grzebał już kiedyś pod ścianą niedaleko źródełka i zdziwił

się nawet, ie  fundament podziem ia zagłębia się tak płytko. 
Na jakieś pięć do sześciu stóp zaledwie natrafił już pod cegłą 
n ą pokład ziemi czy gliny, dość m iękkiej, aby wykopać w niej 
dół

Zapalili się do tego nowego przedsięwzięcia i —  jak  to 
m łcdz —  juz widzie! się w posiadaniu książęcego skarbu. 
Nie m ów ili jednak nic swemu przywódcy, trochę chcąc rnn 
sprawić niespodziankę, po trochu zaś obaw iając się, aby im 
tego nie zabronił, bo zawsze zalecał ostrożność, a oni wiedzie
li, że nie ryzykują niczym, że pod osłoną akacjow ego gąszczu 
nie potrzebują się obawiać, by ktoś ich nakrył przy tej ro- 
bffcie.

Zaraz na drugi w ieczór wszyscy trzej wyruszyli do par
ku uzbrojeni w łopaty, a Otto przydźwigał nawet ciężki łom  
żelązny, o  którym zresztą nie w iedział dobrze, do czego go 
użyje. Tym  razem nie wzięli z sobą żadnego towarzysza, ku 
wielkiemu swemu niezadowoleniu natomiast zastali na m iej
scu Oskara.

Powitali go  bez żadnego entuzjazmu. Nie mogli mu za
pom nieć zdrady. W dlielm  Ernin naw-el bez upoważnienia ze 
atrony dr Johnkego postraszył go za fo w swoim czasie są
dem pod  dębem . Zyskał jednak tyle tylko, że rudy przestał 
się obawiać iej represji.

—i Przyszedłem was ostrzec, abyście nie robili dziś hała
s u — pow iedział szeptem. —  W iem , że m łody książę zeszedł 
tylko co  do piwnicy.

—t A  cóż on łam m c do roboty? -  - namarszczył się niedo
w ierzająco W ilhelm .

Blidy wzruszył ramionami.
-i- Mnie łam nic do lego — oświadczył. —  Słyszałem od 

m ałego Johanna. że książę od pewnego czasu chodzi teraz co 
w jeczór do piwnicy. Nie wiem. Może majstruje tam ces przy 
tym swoim aparacie radiowym.

Trudno było przypuszczać oczywiście, aby m łody książę, 
schodząc do piwnic, m ioł podobne, jak 0ni, cele na widoku. 
Dom ysły rudego były na pewno trafne, A jednak W ilhelm 
obrzucił go podejrzliwym  spojrzeniem . W  świetle księżyca 
widział jak na dłoń. każdy rys jego twarzy, nawet kosm .k i 
rqdycb włosów , wyłażące spod siedzącej na bakier czapki* 
Ni«. Rudy z pewnością m ów * prawdę. Należała mu się 
Wdzięczność za fo ostrzeżeń.e. Lochy pod tarasem m ogły 
przeclfż łączyć się z piwnicami pałacowym i i w takim wy- 
l a d k u  p r e i c a  m d  podkopem  byłaby zbyt niebezpieczna.

A J ć  rudy miar najw idoczniej jeszcze jakąś nowinę w za- 
Oaduu. uśmiechał się bowiem chytrze.

(D. c. n.).



AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
Aa zrębach odrodzonej Rumunii

U su n ięcie l y d ó w  z  p o s a d
w  u r z ę d a c h  p a ń s t w o w y c h

BUKARESZT, 1. 1. Minister 
pracy Jerzy Cuza zarządził zw ol
nienie z podległego mu resortu 
wszystkich urzędników pochodze
nia obcego, którzy mają być za
stąpieni przez Rum unów. P ierw 
sze przesunięcia nastąpiły z 
dniem dzisiejszym na kierow ni-

„N arodow y front kom batan- 
ck i“ , organizacja b. uczestników 
walk o zjednoczenie Runonii, u - 
chwalił rezolucję, dom agającą się 
powołania do życia specjalnego 
organu urzędowego, który zajął
by się wysiedleniem z Rumunii 
żydów.

czych stanowiskach lekarskich w 
isb^zpieczalniach społecznych. Prasa dcncsi, że mają być za-

Na polecenie min. Cuzy we ; wieszone c^ienniki żydowskie w y - 
wszystkich urzędach sporządzone 1 dawane w języku rosyjskim i w y - 
będą listy urzędników żydów, j chodzące przeważnie w Besa- 
którzy zostaną zwolnieni. I rabii.

Za m kn ą ć  granicą polsko-rum uńską
W iadom ości nadchodzące z ] w icie zrozumiała, jeśli się w ei- 

Rumunii dają ju ż w tej chw ili i mie pod uwagę, że Rumunia by- 
pełny obraz głębokich przeobra- j ła dotychczas jednym z państw, 
Żeń jakim ulega to państwo. Usu- '■ które najsiln iej ulegało wpły
nięcie żydów z urzędów państwo- ' wom żydowskim, 
wyeh, handlu, rolnictwa stw orzy! M asowy odpływ żyd*w z Ru- 
niewątpliw ie zdrowe podstawy j munii już się rozpocząt. W  nrze- 
dla odrodzenia narodu i państwa j widywaniu jego, Bułgaria zarzą

dziła zamknięcie sw oich granic 
przed uciekającym  żydostwem. 

Jak donoszą ostatnio z W iednia w

tam tejszych sferach  urzędowych 
rozważany jest projekt ustawy, 
która postanawia, że obywatele 
obcy zam ierzający pozostać w 
A ustrii przez czas dłuższy, mu
szą użyskać specjalne zezwole
nia. Koła rządowe nie tają przy- 
tem, że projekt te j ustawy pozc 
staje w  związku z m ożliwością na 
pływu do Austrii żydów z Rumu
nii.

Na co czeka Polska? N A TYC H 
MIASTOW E ZAM KNIĘCIE gra
n icy z Rumunią przed uciekają
cym  żydostw em  jest koniecznością

m asowy napływ  żydów  z R osji 
Jo Polski, obdarzonych później 
szczodrze obywatelstw em  p o l
skim, a następnie tysiące źydo- 
stwu które szukały u nas „schro- 
nionla“  po przew rocio hłtierow - 
sł im w  Niem czech —  abySmy 
m ogli bezczynnie czekać rezulta
tów. M ożliwość napływu żydo- 
stwa rumuńskiego jest tym  gro
źniejsza, że znane jest m istrzo
stwo żydów  w  fałszowaniu w szel
kiego rodzaju dokum entów oso
bistych.

Granica polsko-rum uńska w in-

U rzę d n ik  z  B ędzina
O tr u ł 5  o s ó b

a potem popełnił samobójstwo
CHORZÓW, 1. 1. —  U biegłej j matki, Augustyny, 40-letniej żo- 

nocy rozegrała się w Chorzowie i ny Małgorzaty, 14-letniej córki 
ponura tragedia rodzinna, która ] i 12-letniego syna, po czym sam 
pociągnęła za sobą pięć śmiertel- popełnił sam obójstwo przez o-

cbwili. Zbyt dobrze pamiętamy na być natychmiast zamknięta.

nych ofiar.
Urzędnik prywatny, Karol Łuka 

cik, zatrudniony w jednej z fa 
bryk mydła w Będzinie, a zamie
szkały w Chorzowie, wytruł ca
łą rodzinę, złożoną z 80-letniej

trucie się.

Powody zabójstw  i sam obój
stwa na razie nie zostały ustalo
ne. P olicja  prowadzi w tej spra
wie śledztwo.

Bomby lako podarki
H iszpański Sylw ester

TANGER, 1. 1. Szereg wybit
nych osobistości hiszpańskich w 
Maroku otrzymało w przesyłkach 
pocztow ych bomby. M. innymi żo
na pułkownika, komendanta Te- 
tuanu, otrzymała paczkę, która

wydała się je j podejrzana i kaza
ła wynieść paczkę do ogrodu. 
W krótce potym  nastąpił silny 
wybuch, który nie pociągnął za 
sobą żadnych ofiar.

króla Karola. Panika, jaka w y
buchła z tego powodu wśród ży- 

dostwa światow ego jest całko-

Japończycy zbliżają sio do Tsingtao
W  mieście stan oblężenia

TIEN TSIN , 1. 1. W edług osta- 
iniph doniesień, ofenzywa wojsk 
japońskich  na Tsingtao poczyni- 
5a _ dalsze postępy. Jakkolwiek 
Chińczycy staw iają zacięty opór, 
należy sądzić, że Tsingtao padnie 
w najbliższym  czasie.

W iadom ości z tego miasta zda
ją  się również na to wskazywać. 
Mieszkańcy przygotow ują się na 
wkroczenie w ojsk japońskich. 
Pozostali dotąd w Tsingtao oby
watele amerykańscy w liczbie 
2©0 zaczęli opuszczać miasto na 
pokładach statków amerykań

skich, odpływ ających  do Szang
haju. Obywatele angielscy zgro
madzili się w gmachu swej pla
cówki konsularnej, aby m óc w 
każdej chwili udać się na po
kład stojących  w  porcie angiel
skich okrętów wojennych.

Miasto, w którym ogłoszono 
stan oblężenia, przedstawia o- 
braz w ielkiego zamieszania.
W iększość chińskiej ludności cy
wilnej usiłuje schronić się n« 
pokłady okrętów cudzoziemskich, 
stojących w porcie.

1# pism polskich
. -r . •• •'•k mm m u

skonfiskow ano w  Gdańsku
GDAŃSK, 1. 1. Na zarządze

nie gdańskich władz policyjnych, 
skonfiskowano dziesięć pism pol- 
■kioh, a m ianow icie: „Gazetę Pol 
ską", „K urier B ałtycki" „Gazetę 
Gdańską" „G oniec W arszawski", 
„W ieczór W arszawski", „K urier 
Poznański", „E xpress Poranny", 
„E zpress Ilustrowany", „Dzień

D obry", oraz „D obry W ieczór". 
Onegdaj w podobny sposób skon 
fiskowano 5 dzieninków stołecz
nych w tej liczbie również i „G a 
zetę Polską".

Konfiskaty pism polskich, gdań 
skie władze policyjne dokonują 
podobno na własną rękę.

Am basada sowiecka w  Nankinie
padła ofiarą płom ieni

SZAN G H AJ, I. 1. Z  Nankinu 
donoszą, Iż spłonął tam dziś do
szczętnie gmach ambasady so- 
wiockiej, który nie był zajęty

przez nikogo od chwili przenie
sienia rządu chińskiego do Han- 
kou. Przyczyna pożaru jest n ie
znana.

Wspaniale zwycięstwo powstańców

Teruel w  ręku narodowców
Krwawe walki wśród mrozów

SA LA M A N K A  1. 1. Głowna 
kwatera w ojsk  gen Franco kom u
nikuje: W ojska narodowe w kro
czyły do Teruel po zdjęciu  ob lę
żenia tego minstu na skutek wspu 
nii.łrgo zwycięstwa nad czerw o
nymi. O godz. 17-ej załoga Te
ruel wysłała następującą depe
szę do Salamanki: „Znajdu jem y

się w  zwycięskim  Teruel, w  któ
rym  panuje nieopisany entu
zjazm ."

Gen. Queipo de Liano, przema
w iając przez radio w  Sewilli, po
tw ierdził wiadom ość o w krocze
niu w ojsk  narodowych do Teruel. 
Zajęto ostatnie ośrodki oporu 
czerw onych na cmentarzu i w

W bre w  za p o w ie d zio m
M aruszeczko nie zja w ił sią

na zabawie sylwestrowej
KIELCE 1 1. (T el. w ł ) .  K o

menda p o lic ji wojew ódzkiej w 
Kielcach otrzymała wiadomość, 
że nieuchwytny dotąd bandyta 
M aruszeczko zdecydował się spę
dzić noc sylwestrową na zabawie 
w jednym  z domów robotniczych 
w Kielcach Tajem niczy inform a
tor dodał, Ze -Maruszeczko lubi 
się baw ić i jakoby odgrażał się, 
że aresztowania się nie boi i na

Sylwestra chce się zabawić.
W iadom ość ta oczyw iście po

stawiła na nogi organn ćledeze 
i policyjne. W  m ieście wzm ocnio
no posterunki policyjne. W  loka
lach, gdzie odbywały się zaba
wy. przeprowadzono rewizje, Wia 
domość jednak była fałszyw a i 
bandyta zginął bez śladu i dotąd 
niewiadomo, czy zmarł, czy też 
się ukrywa.

gmachu Banku Hiszpańskiego. 
Czerwoni bronią się jeszcze na 
kilku ulicach, lecz naogół w yco 
fu ją  się bezładnie. Odsiecz w kro
czyła do miasta jeszcze w  piątek 
rano, ale zdołała połączyć się z 
oblężonym i dopiero pc południu.

P A R Y z, 1. 1. Havas donosi z 
Saragossy o  następujących szcze
gółach zdobycia Teruel przez 
wojska gen. Franco: Natarcie
szło w  trzech kierunkach: na pół
nocy w  obszarze Ceiadas pod do
wództwem  gen. Aranda, w  ob
szarze m. Concud pod dow ódz
tw em  gen. Hujica oraz na połu
dniu w  obszarze Campillo pod 
dc.wóditwem  gen. Ywrela N iepo

m yślne warunki atm osferyczne 
utrudniały działania lotnictwa 

Los miasta przesądziło zdoby
cie' stanowiska la Muela przez 
wojaka g*>n. Varela, który szybko 
przerzucił liczną artylerię i inten 
sywnie ostrzelał koncentracje 
przeciwnika. W ówczas pozostałe 
oddziały ruszyły do natarcia i ze - 
ochnęły przeciwnika o 4 km. Je
dnocześnie oblężeni dokonali w y 
padu celem  połączenia się z od 
sieczą. Nastąpiło to w czoraj o go
dzinie 16-ej w  południow ej dziel
nicy miasta. W  okolicy Teruel 
panują silne mrozy i straty w  
odm rożonych są równie wielkie, 
jak  straty w  rannych

O lbrzym ie straty czerwonych
podczas b itw y o Teruel

Za p o w ie d ź sensacyjnego procesu
Zwrotnica Nr. 13

spowodowała tragiczną katastrofą

15-letni chłopiec
za m o rd o w a ł swego kolegę

K O ŁO M Y JA  1. 1. Senat karny 
kołom yj skiego sądu okr. na sesji 
w yjazdow ej w  H orodence rozpa
tryw ał sprawę przeciw 15-letnie- 
m u M ikołajow i Jonykowi, o - 
okjrżonem u o zabójstwo.

G u berna to r 
B anku Belgijskiego

zmarł w Brukseli
BRUKSELA, 1. 1. Zmarł tu 

gubernator B elgijskiego Banku 
N arodow ego Louis Franek.

Zmarły gubernator, jak wiado
mo, zamieszany był w słynną afe 
rę Barmata i od czasu rozpoczę
cia  śledztwa w tej sprawie znaj
dował się na urlopie.

Jonyk pewnej nocy jesiennej 
zadał pogrążonem u w e śnie Miko 
ła jow i A bram ykow i kilka ciosów 
laską żelazną okutą w  głowę. 
A bram yk doznał załamania czasz 
ki i zmarł.

W obec policji przyznał się m ło
dociany morderca do zbrodni i 
wyjaśnił, że przygotow yw ał się 
do niej skrupulatnie W  szczegól
ności zaopatrzył się w  ciężki kij, 
który sobie okuł żelazem, aby cios 
by ł pewniejszy. Postanowił zabić 
Abram yka, do którego pałał zem
stą za jakąś zniewagę rzekomo 
doznaną w  czasie jego snu, gdyż 
bał się silniejszego od siebie mło 
dzieńca. Zamiar sw ój zrealizowałł 

Sąd skazał 15-letniego zbrod 
niarza na umieszczenie w  domu 

poprawczym .

Do sądu apelacyjnego w W ar
szawie w płynęły ju t  akta w spra
wie tragicznej katastrofy w Rud
nikach pod Częstochową. Termin 
sprawy wyznaczono na dzień 21 
stycznia 1938 r.

W  dniu 25 marca 1937 r. lux- 
torpeda, idąca w kierunku W ar
szawy, wpadła na stacji Rudniki 
na pociąg towarowy Należy do-

Dc. tych czas 
nie odnaleziono

zasypanych górników
KATOW ICE, 1. 1. A kcja ra

tunkowa na nawiedzonej onegdaj 
katastrofą kopalni Giesclie (szyb 
W ilson w N ikiszow cu) trwa nie
przerwanie mimo świąt.

Pod zwałami węgla pozostaje 
jeszcze czterech górników, do 
których kolumna górnicza jesz
cze nie dotarła. Zasypani górni
cy nie dają żadnych znaków ży
cia.

W WOŁOMINIE
zaprenum erować „A B C " można 

u p. Szadkowskiej 
(kiosk (ra-r'-*'>wy)

dać, że w tym dniu panowały złe 
warunki atm osferyczne, mianowi 
cie szalała burza z zamiecią śnie
żną. Maszynista lux-torpedy do
piero w ostatniej chw ili spo
strzegł stojący przed nim pociąg 
towarowy i mimo puszczenia w 
ruch wszystkich hamulców, lux- 
torpeda wpadła na pociąg.

Wskutek katastrofy poniosło 
śm ierć 5 osób, kilkanaście zaś o- 
dniosło lżejsze lub cięższe rany. 
Na m iejsce wypadku przybyły 
władze policy jn e  i kolejow e, któ
re stw ierdziły, że odpowiedzial
nym za katastrofę jest zwrotni
czy ze stacji Rudniki, Jan Be- 
kus. Aresztowano go.

W  sądzie okręgowym  w Czę
stochow ie Bekusa uniewinniono. 
Na rozprawie bowiem ustalono, 
że Bekus pełnił swą odpowiedział 
ną funkcję, nie będąc egzamino
wanym . Pracow ał cały czas na 
kolei w charakterze zwykłego ro
botnika. Nic w ięc dziwnego, że 
pełniąc tak odpowiedzialną funk
cję  w lym krytycznym dniu, nie 
m ógł sobie dać rady z oczyszcze
niem wszystkich weksli, stracił 
głowę i nie przełożył feralnej 
zwrotnicy Nr. 13, co spowodowa
ło tragiczny karambol. Bekusa 
bronił adw. Ułas.

Od uniewinniającego wyroku 
złożył apelację prokurator i spra
wa ta ponownie zjaw i się na wo

k a n dzie  sądowej.

SALA M AN K A , 1. 1. Radiosta
c ja  powstańcza w  em isji w ieczór 
nej komunikuje, ze pierwsza faza 
bitwy pod Teruelem zakończyła 
się doszczętnym niemal zniszcze
niem anuii przeciwnika. Dziś o 
godz. 16-ej w zakończeniu zwy
cięskiej ofensyw y rozwiniętej w  
ostatnich dniach na całym  fron 
cie, arm ia powstańcza nawiązała 
łączność z oddziałami, które sta
w iały opór wewnątrz miasta. Po
łączenie nastąpiło drogą przez 
dolinę Turla podczas, gdy lewe 
skrzydło powstańcze, które znaj
dowało się na przedm ieściach 
Teruelu posunęło się w  kierunku 
centrum miasta. W ywiady dokona 
ne przez lotników stwierdzają, że 
armia nieprzyjacielska cofa  się w 
popłochu. Na drogach prowadzą
cych z Teruelu znajdują się tłu
my uchodźców. Nawiązanie łącz
ności z garnizonem Teruelu doko 
nane zostało przy niesłychanym

entuzjazmie żołnierzy. W  obecnej 
chwili jest jeszcze rzeczą uiemo^ 
żliwą dać sobie sprawę z ilości 
materiału wojennego porzucone
go przez przeciwnika. L iczba jeń  
ców  oraz straty w zabitych i ran 
nych są u nieprzyjaciela bardzo 
znaczne.

Gen. Franco 
na pogrzebie dziennikarzy

SARAGOSA, 1. 1. Star. zdro
wia korespondenta Associated 
Presse, Neila, rannego pod Te
ruel, pogorszył się. Skonstatowa
no, iż ma on 34 rany. Dokonano 
transfuzji krwi.

Pogrzeb redaktorów J.ohnsona 
i Shepshansa odbędzie się jutro 
w obecności gen. Franco, władz 
cyw ilnych i wojskow ych oraz 
dziennikarzy. Będą oni tymczaso
wo pochowani w Saragossie.

Prośba o zw olnienie
od nauki ję zy k a  polskiego

W Archiwa.. Oświecenia Publicz
nego przy Uniwersytecie Warszaw
skim znajduje się gruby zeszyt B. 
D. M. 1704. B. Vol. I., zawierający 
akta filologicznego gimnazjum męs
kiego v Piotrkowie Trybunalskim z 
roku 1C7Ł ? następnych Wśród akt 
tych, protek;.! Rady Pedagogicznej z 
dn. 17. II. 1888 r. zawiera następnją- 
cy punkt 5: na skutek prośby p. Gcl- 
barda o zwolnienie jego 2 synów, 
Henryka i Józefa, uczniów I klasy 
gimnazjum piotrkowskiego, od ucze
nia się języka polskiego, postanowio
no prośbie tej zadośćuczynić.

Troskliwy „p. Gelbard” zabiegał 
zawczasu, aby jego synowie nie wła
dali —  broń Boże — poprawną mo
wą polską, nawet w tym minimalnym 
zakresie, jaki dawało gimnazjum ro
syjskie. Ten st? jUnek ojca do polsko
ści ziedna. sobie niewątpliwie pełne 
uznanie Rady Pedagogicznej, skoro 
na jej posiedzeniu w dniu 6 września 
tegoż 1888 r. uczeń Józef Gelbard u

zyskał zapomogę w kwocie 10 rb., „z 
sum specjalnych” szkoły.

Jest to charakterystyczny przykład 
jak żydzi garnęli się do polskości i 
najlepsza odpowiedź dla tych obroń
ców żydostwa, którzy twierdzą, że za 
czasów zaborczych współżycie żydów 
z Polakami było „zgodne” .

Z a k a z  o d c z ^ u
ks. Trzeciaka

Na niedzielę zapowiedziany był 
w Zduńskiej W oli odczyt ks. dra 
Trzeciaka p. t. „K westia żydow
ska w świetle etyki chrześcijań
skiej". Starostwo powiatowe z 
uwagi na obawę zakłócenia spo
koju publicznego, zakazało wy
głoszenia tego odczytu, (a )
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